
• • 

• • 

2 

• 

PSZCZELARZ POLSKI Nr 1 

_ z-zerzon 
Jako iprzyczyin,e:k ,d,o t-oczącej się 

-,d'yiskusji na ·ten \te·mat uwa,ż,am ·za 
•s1tq1soW1ne (PO •dać rnieiktóre op"nde w 
tym ·prze1dmiocie. 
· Po1 dręcz·niik p1sZiczelars1ki Dz1ienz·o­
in,a p, t. ,,Nowe UJdo,s,k•onaloITTe 
pszcze1lnic,two :kisięidza 1Ple.baina 
bz·ie·rżoina w Katowi·c~ch (Karl,s­
·ma:rik1t) po1wie1cie Byidg,o·slkim n,a 

• Śląsiku z rY1dina1m'i. •Po1d,ług piątego 
·niemie1ckiego ·po1praiwio:ne,go wy,da­
lllia byt ,przetł·o·maczo1ny przez J ó­

1 tefa Le·Illj])ę Pol,aika, przY1się1g,łego 
·sąidowego tłotnacza, c·złonka \kore­
sp,oll1ld·U)j<Vce1g.o C. K. Towarzys,twa 
Gospo,dar1czo - Rolni1cze1go w Kr.a­
,ko1wie e1tc., e·tc. w r,01ku 1.848. W1S1P·O­
mnian,e ,dzieło Dzierżo1na• , povrze­
'dzo,ne długą vrz·e1dmo1wą 1tło1macza., 
mie1szcz~ca się ·na 86 ·stro1na1ch i 
w.s,tę1pe1m te•g,01ż •tl1o·macza, 1kończą­
cyim się· na sitr. 90, 1wydaine z·o:s1talo 
w Le,sznie natklaidem i · cz1Ci1oolk,ami 
Er·n.es1ta ·Gti•n,tera ·w ro·klu 1859. 

·L•o•mJpa ,d,o·konaJł tło·maczenia ,,Za 
we·zwcl!nie·m k1s. Dzie·rżoina'', · ,do1cta­

' jąc że na ,taikież wezwamrie ,,był 
t, aikże [PO· [t)OlSiku ido,da1te.k p•rzeizemnie 
opra1cowa1ny s1tr. 89. T10 -ostatnie 

· zdanie ,tłoma,cz Lo1m~a :poWitarza w 
innem miej:scu, wyr.aża'ją1c się !l)·rzy 
tej S1Po1so1b·noś· ci •o do,daitku, że jest 
·,,·ten wsze•likiej uwagi igordnym'' .. 

Tłomaicz uważa się za ·PoJaka. Pi­
sze on o so1bie: ,,Powziąłem Wie·lką 
chęć, alby1 ją (książkę Dzierżona) 
s,polszczyć, życ·zą!c sob1ie, żeby i moi 
·miJi ziom!k-owi·e, nieznajc\JCY nie­
mieckie·g:o •ję·zytka, z mego ttoma­
czenta \korzystać mogli Gstr. 7). 

N,a s•tronicy 23 w trzecim 01din•o­
·śnilk:u ipo1daje oo ,daJty o lkts. Dzier­
żooie: ,,Ks. J a,n Dzierżo1n rodem jest 
ze wsii Łowlko;w1ce w pow. Klucz­
borsk1m (Kreutziburg), v..r Gó·nnym 
Śląisku, urodz-ony dnia 16 •styricmia 
'r. 1811, wy,święicony na goidmość 

• 

, 

. ? .zenz. 
kapiłańJsiką dnia 16 ma:r:ca r. 1834. 
Parafja jego li,czy tylko 421 ,dusz, 
a 1pomię1dzy te1mi 391 po p,01Isku ·mó-
wią· cych''. · 

1N,a istr. 14 ,p1isze on: ,,Z z~dowo­
·len.i.em !PO·wie1dzieć ,mo·żemy, że 
,przez wszystkie 1c·za·sy, ;na,wet w ! o­
s,tatni1ch, g,dizie pais·ie:ki się 1przerze­
,dzi'ły, zn~jJdo.wcl!li ·się P,o,laicy, ,kJtórzy· 
ba,dali ,na~urę p,szczól i 1na·ulko,wo ho­
·dowa,nie :ich ,prowadzil1r. Maimy 

1prze1dl ikis. Klukie·m ju~ po1I,skie 01·y­
gi.nailln,e ·dzie.ł,a i a,ż do ositatnich ,cza­
sów mamy pol.skich autorów o 
pszcze1lnictwi·e a ·z ·najwię)k·szą ro,z­
ko.szą powitać mu·simy rodaka na­
szego iks. Dzi,e·rżona (i br~ta je,g,o 
J óze·fa) na tern talk miało ,wo1góle u­
praiwi1onem ip,o:lu''. W naizn,a.czo111y·m 
odno•ś·nilku ·tłomacz przytaJcza •je,dno 
z 1pie·rw·s-zych dzieł 1na1pi·sanych 

1przez Pola:ka ,,,Paina W,aile,ntego 
Ką1c.kie•go'' ·z roiku 1,612. Z ,powyż­
s•zej -cyta.ty, w której P•oilak 1nazyw,a 
Dzierżona r;o1da.kiem 1stawi go w 
rzę1 d,zie inrnyoh autorów PolaJk,ów 
i 1~oz:koisz111.1e s•ię tern, że Poilacy 

1 wszę:dzie .się zinajdo,w,aili n:a prze­
dziie w ,ba•daJni_u 'i .naulkowe·m ho1d,o­
w,aniu 1p1sz,czół, trudino bY)łoby wy­
s·nuć wnio1se'k •o· niemie1ck10,§ci Dz'ier­
żona. Z radością zachęca •on: Roida­
cy! nalbywajcież więc je.go , dzieła, 
na łltórej ·i w il)O,desztym wie/ku ,mo­
i.m, m,o·zolnej vr·aicy ,nie ża,łowa,łem 
(str. 7). 

Ta'l(, jak by iprzeozuwal ,sit,a,rusze·k 
Lom!))a, że Niemcy zechcą 1sob11e a­
nekltować 1naszego Dzierż•ona p,01do­
b·nie jalk Kopemika, mówi wię1c w 
p·rzyip·islku na, str. 34: ,,Wiadomość 
niniejsza (o te·m, że ks. D1Zie ·rżon 
,pat1ia11chą p:Sz,czelarzy nazwany 
bę,dziie), przytacza ·się :tu dla przeko­

• nania czyitelników, jak wielce się 
ks. D·z'ierżon do uleipszen-ia-,ps•zczel­
nict,wa przyczynił. Niechaj go i,n-
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ny w tym za W•01d·zie pnze•wy:bsza, 
nie bęidz·ie lbyinajmniej uw,łacZJać 
sławie jego, ,a!lbowie·m ·wszy,scy 
przyznać muszą, że on ma dr•ogę u­
lepszeń wyipro·wa1dzil ,i tor 1ws1kazał. 
Niechaj 1nni ast·ronomo:wie zio,mka 
nasze1go Ko.pern1i:ka ·nowemi 01dlkry­
ciami rprzewyższą, •on je1dn,ak wie•ko­
p•o1mn·ie ·na wzór świe,cić ,będzie''. 

Ze wis:zy·stlkich e,nuncjacyj tłoma­
cz·a w· idać, że 1byił o·n ib,o,jowytm Po­
lak1ie1m 1Patr·j10.tą, bo:l,ei~1cym 1na1d u­
pa,dlkie·m poczyrnań · 0 1§wiaitowyich i 
społecziny, ch, ,czego diowo1dz,i, choć­
bv na1srtę\PUJjące zda!llie z p·rzY1P1i:sku 

. do 164 stro,ny ·wrsrpo·mJn,iaine,go dz1i'et.a: 
,,Czaisoipis1m•o·: Gaze,ta ,dila J,UJdu ,po1s­
poli1eg,o t. VIII r. 1803... Pożal się 
Boże! Że to pi simo WYiCho1dzić 
przestało, 1pdolb.nie tylko z te,go (l)O­

wo·du, że•by l·u1d ,po,I:ski· tylko ;po .nie­
miecku czyta,ł :i s·wó1j ma,cierzyisty 
języlk .por,2,ucił''. . 

Z przytocz,onyich powyże1 świa­
dectw Lempy - tlomalcza 1dz·ieł 
Dzierżo·na wid•zimy ·niety1ko, że 
byli obaj PoilGlJk,arrri, lecz, że otdmo­
sil·i się ,do sielbie z ,pe·łnem zaufa­
niem, ,a tłomacz uwiellibia •Dzi1erż·o·-
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na na każdej ,niema,} stro·nie prze•d'­
mowy i w1s1tę-pu. W wielu -01dnośnr­
ka1ch i ,przyp·is·ka,ch 1d,o ttl,o,ma,czonej 
prze'z s•ię ipracy. Ząipytuję: 1ozy sto­
sune,k taJki mógłby ,być ,pomyślany 

1 pomiędzy ·bojowym Polakiem i re­
negaitem? 

1P~kt, że Dzierżon pi•sał w języku 
1niemie,ckim ;ni·czego nie d,o•wo,dzi, 

gdyż zn,a:j,dował si'ę on w 1s1Pecyficz-
• ·1JJ.Y1c'h pruslki,dh 1warU!nka1ch ,,zniem­

cz.o·ne,go, od wie.ków'' Ślą·ska, /który 
t,o śląslk zdążył .się, o,dniem,czyć ,w 
cią!gu ki111ku mie·się1cy po 01dzys!kainiu 

1nie;po1dle1głości ipol.sik·iej jes·zcze 
prze1d ,,rozisypaniem s,ię w p·ro,crh i 
pył ,krzyżacki.ej z,awi1eruchy''. 

Na za:kończe1n·ie :przyt•o1czę .zida111ie 
o ipo:l ·s.kości Dz,ierżo1na z Lub'ieniec-
1kiego (s1tr. 137 t. I) ,,Wie11ki ,te,n 
mistrz psziczelniictwa, który wyin1a­
la,.zikiem s·we·g-o ula i geinj,alnemi ba­
dain1iami ·swemr na1d vrzyroidą 
pszc1zó·l, 1z,je1dnał •s10,bie sl,aiwę nie­
śm1ierte~ną, je,st z rod•u Polakiem''. 

Ad·am0Wi1cze, d1n. 23 grudnia 1931. 
Ks. Tadeusz Ciborowski. 
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